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Fundacja SUEZ „Jesteśmy z Tobą", granty dla organizacji podejmujących działania 
na rzecz osób z niepełnosprawnością
W konkursie grantowym ogłoszonym przez fundację mogą brać udział organizacje pozarządowe i instytucje państwowe podejmujące działania na rzecz osób z niepełnosprawnością, ze szczególnym uwzględnieniem przeciwdziałania wykluczeniu społecznemu oraz zawodowemu niepełnosprawnych. 
Całkowita pula środków na realizację zgłoszonych projektów wynosi 10 000 zł. 
Zgłoszenia wraz z wnioskiem o udzielenie grantu można składać do 31 grudnia 2017 r. 
Szczegółowych informacji udzielają Fundacja SUEZ „Jesteśmy z Tobą" (ul. Zawodzie 5, 02-981 Warszawa, tel. 22 492 43 15) oraz pełnomocnik Burmistrza Miasta Mława ds. współpracy 
z organizacjami pozarządowymi Agnieszka Puzio-Dębska (Urząd Miasta Mława, ul. Stary Rynek 19, 06-500 Mława, pok. nr 36, tel.: 604 417 109, e-mail: agnieszka.debska@mlawa.pl). 
Regulamin konkursu zamieściliśmy na naszej stronie: http://www.mlawa.pl/razem-dla-srodowiska/fundacja-suez-jestesmy-z-toba-wesprze-dzialalnosc-na-rzecz-osob-z-niepelnosprawnoscia-mozna-juz-skladac-wnioski.html#tresc-strony. 

Kontrola. Kto i co sprawdza w NGO. Cz. 2

Organizacja pozarządowa korzysta z dotacji publicznych. Może być kontrolowana przez jednostkę administracji, która udzieliła dotacji. Ale organizacja może być też kontrolowana przez służby kontrolujące samą administrację. W drugiej części mini cyklu o kontrolach w NGO, skupiamy się na tych, które związane są z wykorzystaniem środków publicznych.

Jakie są najczęstsze kontrole w organizacjach pozarządowych? To kontrole związane 
z otrzymywanymi przez organizację dotacjami. Poprzednio pisaliśmy o kontrolach dość prawdopodobnych, szczególnie w przypadku organizacji, które opierają swoje działania na czymś więcej niż społeczne zaangażowanie (Kontrola. Kto i co sprawdza w NGO? Cz. 1), a jednak takich, które nie muszą do nas dotrzeć. Kontrole dotacji dotrą do każdej NGO – oczywiście każdej, która 
z dotacji korzysta.

Może nas kontrolować darczyńca prywatny. Tu jednak piszemy o kontrolach dotyczących dotacji ze środków publicznych. I chociaż nie jest to regułą, na potrzeby poniższego tekstu wychodzimy 
z założenia, że organizacja pozarządowa otrzymuje środki publiczne zgodnie z zasadami opisanymi 
w ustawie o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie. 

w PORADNIK.NGO.PL: Dotacje ze środków publicznych

Kontrola dotacji przez administrację (samorząd, ministerstwo)   

Akt prawny

· ustawa z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie 
(t.j. Dz.U. z 2016 r. poz. 1817 z późn. zm.)

· rozporządzenie Ministra Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej z dnia 17 sierpnia 2016 r. 
w sprawie wzorów ofert i ramowych wzorów umów dotyczących realizacji zadań publicznych oraz wzorów sprawozdań z wykonania tych zadań (Dz.U. z 2016 r. poz. 1300)

· informacje o zasadach prowadzenia kontroli zawierają ramowe wzory umów o realizację zadania

· ustawa z dnia 15 lipca 2011 r. o kontroli w administracji rządowej (Dz.U. z 2011 r. , Nr 185, poz. 1092)

· tym aktem mogą wspierać się organy administracji ogłaszając konkursy, dla przykładu: 
do ustawy o kontroli w administracji odwoływały się umowy podpisywane w poprzednich edycjach Funduszu Inicjatyw Obywatelskich

Funkcja

Czym jest, do czego służy i na czym polega kontrola dotacji wyjaśnia artykuł 17 ustawy o pożytku. 

art. 17 

Organ administracji publicznej zlecający realizację zadania publicznego może dokonywać kontroli 
i oceny realizacji zadania, w szczególności:

1) stopnia realizacji zadania;

2) efektywności, rzetelności i jakości realizacji zadania;

3) prawidłowości wykorzystania środków publicznych otrzymanych na realizację zadania;

4) prowadzenia dokumentacji związanej z realizowanym zadaniem.

Kiedy NGO podlega kontroli?

Na początku tego tekstu wskazano już, że kontrole dotyczą dotacji – realizacji zadania dofinansowanego ze środków publicznych. W tym miejscu można sprecyzować, że kontrolowana może być organizacja pozarządowa, która ma podpisaną umowę dotacyjną.

Kontroli może też podlegać NGO, działające w partnerstwie z inną organizacją. Czyli kiedy projekt realizowany jest w partnerstwie, kontrola może trafić nie tylko do lidera partnerstwa, ale także do współpracujących w ramach projektu organizacji pozarządowych (które powinny mieć podpisane umowy o współpracy z liderem).

Jeśli w ramach zadania dofinansowanego ze środków publicznych NGO realizuje regranting (udziela dotacji innym organizacjom), to możliwe jest również kontrolowanie organizacji pozarządowych, które otrzymały środki w ramach regrantingu.  

Procedura kontroli

Kontrola może zostać przeprowadzona w trakcie realizacji projektu („w toku realizacji zadania”) oraz po jego zakończeniu (przez okres 5 lat). 

Podobnie jak w przypadku wielu innych kontroli również przy kontroli dotacji obowiązuje zasada, że kontrola może odbywać się zarówno w siedzibie organizacji pozarządowej, jak i w miejscu realizacji zadania (jeśli realizowane jest ono poza siedzibą). Poszczególne czynności mogą być też prowadzone w siedzibie organu, który kontroluje NGO.

Regulacje nie wskazują bezpośrednio na rodzaj dokumentów, którymi powinni legitymować się kontrolerzy. Jednak należy oczekiwać przedstawienia przez nich dokumentu potwierdzającego zamiar przeprowadzenia kontroli. Dokument ten powinien być wydany przez organ administracji, który udzielił NGO dotacji, i powinien potwierdzać, że kontrolerzy są osobami „upoważnionymi przez zleceniodawcę”. 

Co będzie kontrolowane

Kontrolerzy „mogą badać dokumenty i inne nośniki informacji, które mają lub mogą mieć znaczenie dla oceny prawidłowości wykonywania zadania publicznego, oraz żądać udzielenia ustnie lub na piśmie informacji dotyczących wykonania zadania publicznego”. 

Często kontrola poprzestaje na badaniu dokumentów. Należy się jednak również przygotować, że badane będą efekty realizacji projektu lub same działania. Kontrola sprawdzi więc np. publikacje wydane w ramach zadania, materiały szkoleniowe, listy obecności, ankiety ewaluacyjne - jeśli 
w projekcie odbywały się szkolenia. Kontrole mogą też np. polegać na uczestnictwie w eventach organizowanych w ramach projektu.   

Najwyższa Izba Kontroli 

Akt prawny - ustawa z dnia 23 grudnia 1994 r. o Najwyższej Izbie Kontroli (t.j. Dz.U. z 2017 r., poz. 524)

Funkcja

Najwyższa Izba Kontroli jest naczelnym organem kontroli państwowej. „Gdzie publiczne pieniądze tam kontrola NIK. NIK bada wszystkie obszary działalności państwa, w które zaangażowane są publiczne pieniądze lub majątek, sprawdza też, czy instytucje publiczne wykonują swoje zadania w sposób skuteczny, wydajny i oszczędny” – przeczytamy w serwisie internetowym Najwyższej Izby Kontroli. 

Kiedy NGO podlega kontroli?

NIK kontroluje więc głównie działalność administracji rządowej i samorządowej. Uprawniona jest również do kontroli organizacji pozarządowych, w zakresie, w jakim wykorzystują one majątek lub środki publiczne oraz wykonują zadania zlecone przez organy administracji publicznej.

art. 2. ust. 3. ustawy o Najwyższej Izbie Kontroli

Najwyższa Izba Kontroli może również kontrolować działalność innych jednostek organizacyjnych 
i podmiotów gospodarczych (przedsiębiorców) w zakresie, w jakim wykorzystują one majątek lub środki państwowe lub komunalne oraz wywiązują się z zobowiązań finansowych na rzecz państwa, 
w szczególności:

1) wykonują zadania zlecone lub powierzone przez państwo lub samorząd terytorialny;

(...) 4) działają z udziałem państwa lub samorządu terytorialnego, korzystają z mienia państwowego lub samorządowego, w tym także ze środków przyznanych na podstawie umów międzynarodowych;

(...) 6) wykonują zadania z zakresu powszechnego ubezpieczenia zdrowotnego;

(...) Organizacja pozarządowa może spodziewać się Najwyższej Izby Kontroli kiedy korzysta z dotacji (np. ze środków ministerstwa, samorządu, instytucji takich jak PFRON). Może być również skontrolowana przez NIK kiedy dotacji nie dostaje, ale np. prowadzi swoje działania w lokalu udostępnionym jej przez urząd gminy. Kontrolowane będą też NGO realizujące świadczenia opieki zdrowotnej. 

Najwyższa Izba Kontroli działa w oparciu o roczne plany kontroli. Są one upubliczniane na stronie NIK. 
Procedura kontroli

Postępowanie kontrolne prowadzone jest w siedzibie organizacji pozarządowej (lub tam gdzie realizuje ona swoje zadania). Kontrolerzy z zasady powinni dostosować się do godzin pracy NGO (czasu wykonywania zadań), jednak jeśli wymaga tego dobro kontroli, mogą działać również w dniach wolnych od pracy i poza godzinami pracy. Kontroler może także przeprowadzić postępowanie kontrolne lub poszczególne jego czynności w siedzibie NIK.

Kontrolerzy przeprowadzają kontrolę na podstawie legitymacji służbowej i upoważnienia 
do przeprowadzenia kontroli. 

Co będzie kontrolowane

Ustawa o Najwyższej Izbie Kontroli daje kontrolerom bardzo szerokie uprawnienia.

Przedstawiciele NIK mają m.in. prawo do

· swobodnego wstępu do pomieszczeń jednostek kontrolowanych,

· wglądu do wszelkich dokumentów związanych z działalnością jednostek kontrolowanych,

· wzywania i przesłuchiwania świadków,

· żądania udzielenia wyjaśnień przez osoby, które wykonują lub wykonywały pracę na podstawie stosunku pracy lub innej umowy w jednostkach kontrolowanych.  

Szczegółowo uprawnienia przedstawicieli NIK wylicza art. 29 ustawy. Przepisy wskazują też do czego zobowiązane są kontrolowane jednostki, w tym również organizacje pozarządowe. 

art. 33 ust. 2 ustawy o Najwyższej Izbie Kontroli

Kierownik jednostki kontrolowanej zapewnia kontrolerowi warunki i środki niezbędne do sprawnego przeprowadzenia kontroli, w szczególności niezwłoczne przedstawianie do kontroli żądanych dokumentów i materiałów, terminowe udzielanie wyjaśnień przez pracowników jednostki, udostępnianie urządzeń technicznych oraz środków transportu z ich obsługą, a w miarę możliwości oddzielnych pomieszczeń z odpowiednim wyposażeniem.

Osoby z niepełnosprawnościami na rynku pracy – do czego zmierzamy?

W ostatnim roku zanotowaliśmy pierwszy od dłuższego czasu wzrost wskaźnika zatrudnienia osób z niepełnosprawnościami. Z tego faktu oczywiście należy się cieszyć, niemniej wzrost ten jest nadal zbyt mały. Obecnie wskaźnik wynosi 27,2%, podczas gdy średnia dla Unii Europejskiej to około 50%. Od wielu lat organizacje pozarządowe intensywnie wspierają osoby z niepełnosprawnościami 
w wejściu na rynek pracy, a co ważniejsze w utrzymaniu przez nie zatrudnienia.

W ostatnim roku zanotowaliśmy pierwszy od dłuższego czasu wzrost wskaźnika zatrudnienia osób z niepełnosprawnościami. Z tego faktu oczywiście należy się cieszyć, niemniej wzrost ten jest nadal zbyt mały. Obecnie wskaźnik wynosi 27,2%, podczas gdy średnia dla Unii Europejskiej wynosi około 50%. Od wielu lat organizacje pozarządowe intensywnie wspierają osoby z niepełnosprawnościami 
w wejściu na rynek pracy, a co ważniejsze w utrzymaniu przez nie zatrudnienia. Działania te, wspierane przez środki publiczne, są z pewnością konieczne i będą potrzebne jeszcze przez najbliższe lata, gdyż osoby z niepełnosprawnościami potrzebują wsparcia w procesie wejścia i adaptacji w nowej sytuacji życiowej jaką jest praca.

Warto jednak zadać sobie pytanie, czy da się zrobić więcej albo co można zrobić inaczej, żeby wskaźnik zatrudnienia wzrósł znacząco? Zwłaszcza, że obecna sytuacja na rynku pracy w Polsce wydaje się być niepowtarzalną okazją do dokonania tej zmiany: pracodawcy alarmują, że brakuje rąk do pracy, analitycy mówią o rynku pracownika, zatrudnienie, mimo że wolno, to rośnie. Jesteśmy 
na etapie wciśniętego sprzęgła, ale żeby dynamicznie ruszyć potrzebujemy wrzucić właściwy bieg, czyli przemodelować podejście do aktywizacji.

Stereotypy

Osoby z niepełnosprawnościami są w naszym otoczeniu coraz bardziej widoczne. Widzimy je 
w komunikacji miejskiej, na ulicy, w sklepie. Nie dziwi już widok osoby na wózku czy rozmawiających w języku migowym. Coraz powszechniej dopuszczamy udział tej grupy w życiu publicznym, nadal jednak mamy do czynienia ze stereotypami dotyczącymi rynku pracy i wciąż nie jesteśmy przekonani, czy osoba z niepełnosprawnościami może być naszym współpracownikiem.

Mnożą się przykłady osób z niepełnosprawnościami pracujących poniżej swoich kwalifikacji, czy osób, którym Urząd Pracy z racji posiadanego orzeczenia, proponuje standardowo pracę w ochronie czy osoby sprzątającej.

Stereotypy to walka na lata, a nawet na pokolenia, więc szybkiej zmiany w tej kwestii nie zobaczymy. Warto jednak już dziś myśleć, jak tej zmiany dokonać. Kolejne kampanie społeczne, mimo że istotne, wyraźniej zmiany nie przynoszą. Nadal w społeczeństwie dominuje i pokutuje charytatywny model podejścia do niepełnosprawności, który niestety najczęściej wyraża się w formule: Pomagać? Tak! Współdziałać? Nie!

Działania – czyli co i jak robimy?

Podejmowane, w znakomitej większości, przez organizacje pozarządowe (NGO) działania na rzecz wsparcia osób z niepełnosprawnościami na rynku pracy, skupiają się na wsparciu osób niepracujących. Wynika to nie tyle z programowych założeń samych NGO, ale z faktu na jakie działania przeznaczane są środki publiczne. Działania te, mimo że skrojone na miarę i profesjonalne, w wyraźny sposób nie przekładają się na wskaźnik zatrudnienia. Otoczenie prawne i społeczne nie sprzyja integracji w miejscu pracy, a organizacje wciąż walczą ze stereotypami i powszechnym 
w społeczeństwie modelem postrzegania niepełnosprawności, gdzie osoba z niepełnosprawnością postrzegana jest jedynie jako beneficjent wsparcia, a nie równoprawny uczestnik rynku pracy.

Co dalej?

Szacuje się, że osób z niepełnosprawnościami, które mogłyby podjąć zatrudnienie jest kilkaset tysięcy. Wciąż jednak ta grupa zaliczana jest do „niewykorzystanego potencjału rynku pracy”. Na tę sytuację składa się niewątpliwie kilka czynników, jest jednak jedna istotna kwestia, o której się nie mówi. Jeśli weźmiemy pod uwagę następujące czynniki:

· tysiące niepracujących osób z niepełnosprawnościami,

· niskie kwalifikacje osób z niepełnosprawnościami,

· wiele osób z niepełnosprawnościami pracujących poniżej swoich kwalifikacji,

· szklany sufit uprzedzeń dotyczących możliwości i kwalifikacji osób z niepełnosprawnościami,

· stereotypy i charytatywne postrzeganie niepełnosprawności,

· zgłaszany przez pracodawców brak postaw pracowniczych (umiejętności systematyki pracy) oraz duża rotacja na rynku pracy,

powinniśmy zacząć się zastanawiać, czy do zmiany wskaźnika nie trzeba się zabrać od drugiej strony?

Wyobraźmy sobie sytuację, w której wsparcie kierowane jest nie tylko do osób niepracujących, 
ale także do osób pracujących, głównie do grupy wykonującej zadania poniżej swoich kwalifikacji 
i możliwości psychofizycznych (schemat: grupa 3), a która jest już wtłoczona w tryb „pracuję”, wie co znaczy systematyka, wie jak zachować się w miejscu pracy, zna postawy pracownicze.

Osoby te wspierane przez organizacje pozarządowe mogłyby dokonać wyraźnej zmiany w swoim życiu zawodowym poprzez zmianę pracy i wybór takiej, która dopasowana jest do ich indywidualnych kwalifikacji i możliwości. Mogłyby także podwyższyć swoje kompetencje, tak aby awansować w drabinie kariery z pozycji 3 na schemacie na 2 lub z pozycji 2 na 1.

Inne podejście – jak to wpływa na system?

Dzięki takiemu wsparciu osoby zyskują lepszą, bardziej satysfakcjonującą i potencjalnie lepiej płatną pracę, otwierają się przed nimi nowe możliwości na rynku pracy. Zmiana ta powoduje także uwolnienie miejsc pracy dla pracowników o niższych kwalifikacjach, co pozwala wprowadzić na rynek kolejne osoby z niepełnosprawnościami, które nawet jeśli mają na starcie wyższe kwalifikacje 
to trudno im znaleźć odpowiednie zatrudnienia choćby dlatego, że nigdy nie pracowały. W takim schemacie praca na niższych stanowiskach pełni rolę czynnika rehabilitacyjnego – poprzez nabywanie postaw pracowniczych i integrację ze społeczeństwem w miejscu pracy, a stąd już łatwo o kolejny krok – awans ze schematycznej 4 na 3.

Nie bez znaczenia pozostaje także fakt, że w większości przypadków praca na niższych szczeblach 
i poniżej posiadanych kwalifikacji, to praca w Zakładach Pracy Chronionej. Awans w hierarchii stanowisk daje więc tutaj szansę na wejście na otwarty rynek pracy, rynek niejednorodny, zróżnicowany społecznie, co wpływa na większą integrację ze społeczeństwem, a w konsekwencji prowadzi do walki ze stereotypowym postrzeganiem osoby z niepełnosprawnością na rynku pracy.

Uwolnienie zasobów z najniższych stanowisk jest katalizatorem, który spowoduje, że osoby 
z niepełnosprawnościami ze średniego szczebla pracy będą chciały osiągać szczebel najwyższy. Sprawdzi się teoria, że lepszy ciągnie słabszego w górę.

Takim podejściem zadziałamy na stereotypowe podejście społeczne – jeśli osoba 
z niepełnosprawnością będzie równym uczestnikiem rynku pracy, to sama swoim przykładem najlepiej zaświadczy o tym, że jej miejsce nie jest tylko w szufladce z napisem 1, ani nawet 2, zaświadczy o tym, że jej miejsce jest tam, gdzie sama tego chce.

Do tej zmiany potrzeba jednak inwestycji państwa. Kolejne programy aktywizacyjne, kolejne środki przeznaczane na aktywizację zawodową powinny być wykorzystywane także na wsparcie osób pracujących.

Agata Gawska

Prezeska Zarządu Fundacja Aktywizacja,

Przewodnicząca Rady Sieci Pozarządowych Instytucji Rynku Pracy

Każda organizacja powinna tworzyć archiwum [wywiad]

Artur Jóźwik, dyrektor Ośrodka KARTA 
Czym jest archiwum społeczne, jak archiwizować zbiory, skąd wziąć na to fundusze oraz dlaczego wszystkie organizacje pozarządowe, nie tylko te zajmujące się historią, powinny archiwizować własne działania opowiada Artur Jóźwik, dyrektor Ośrodka KARTA.

Aneta Szeliga: – Archiwum społeczne to pojęcie stosunkowo nowe. Jaka jest jego definicja?

Artur Jóźwik: – Szeroko rozumiane archiwa społeczne to organizacje pozarządowe, grupy nieformalne i biblioteki, które zajmują się oddolnym dokumentowaniem historii, czyli wszystkie środowiska, które poprzez odnajdywanie dokumentów w danych społecznościach lokalnych, opracowują je, przetwarzają i udostępniają. Różnica między archiwami społecznymi i państwowymi jest taka, że te drugie powstają odgórnie, a te pierwsze oddolnie.

Bardzo ważnym wyznacznikiem archiwów społecznych jest też społeczna własność zbiorów. Tym się różni archiwistyka społeczna od prywatnej, że jeśli organizacja pozyskuje zbiory archiwalne, to nie traktuje ich jako swoją własność, tylko jako własność ogółu ludzi zainteresowanych danym tematem.

Ośrodek KARTA od kilku lat zajmuje się promocją i animacją archiwistyki społecznej w Polsce. Dwa lata temu po raz pierwszy zorganizowali państwo Kongres Archiwów Społecznych, w tym roku odbyła się jego druga edycja. Dlaczego właśnie KARTA zajęła się tak aktywnie tym zagadnieniem?

A.J.: – Zauważyliśmy, że od kilku lat trwa moda na historię, zwłaszcza tę rodzinną, lokalną, społeczną właśnie. Jesteśmy największym archiwum społecznym w Polsce. Pięć lat temu zaczęliśmy szukać podmiotów podobnych do nas i w trakcie tych poszukiwań okazało się, że jest ich bardzo dużo. Problem polegał na tym, że nie identyfikowały się one jako archiwa społeczne i nie zauważały siebie wzajemnie.

Na początku nasza praca związana z archiwami społecznymi polegała na tym, że zaczęliśmy identyfikować organizacje podobne do nas i uświadamiać im, że też są archiwami społecznymi. Okazało się, że tych podmiotów jest około 500, w tym ponad 280 to organizacje pozarządowe. Niestety, wtedy nie wiedziały o sobie i nie zdawały sobie sprawy, że mogą ze sobą współpracować.

Gdy zidentyfikowaliśmy wszystkie te instytucje, zaczęliśmy badać, w jaki sposób działają, na czym się koncentrują. Tutaj wyszła nam bardzo ciekawa rzecz, ponieważ okazuje się, że samo zbieranie dokumentów historycznych nie jest osią działalności tych organizacji, ale podstawą do dalszych działań. Na kanwie zbiorów archiwalnych organizacje przygotowują szereg projektów animacyjnych, tworzone są prezentacje internetowe, spacery historyczne, lokalne izby pamięci. Widać zatem, 
że zbieranie dokumentów jest na samym początku, potem one są w różny sposób przetwarzane, żeby zaciekawić innych, a potem stać się punktem odniesienia dla lokalnej tożsamości.

Do jakich jeszcze wniosków doszliście państwo w trakcie swoich badań nad archiwami społecznymi?

A.J.: – Pytaliśmy te organizacje, jakie mają problemy, z czym się borykają w swojej codziennej pracy. Okazało się, że podobnie jak w przypadku pewnie wszystkich organizacji pozarządowych, problemem jest brak pieniędzy. Ale w jeszcze większym stopniu jest nim także brak wiedzy – w jaki sposób zająć się tymi archiwaliami – jak je opracowywać, digitalizować, udostępniać. W odpowiedzi na to zapotrzebowanie wydaliśmy „Podręcznik archiwistyki społecznej” – kompendium podstawowej wiedzy, co należy zrobić, kiedy się trafi na różnego rodzaju archiwalia.

Uruchomiliśmy też stronę internetową www.archiwa.org, gdzie zebraliśmy wszystkie materiały instruktażowe oraz stworzyliśmy bazę instytucji, które uważamy za archiwa społeczne. Baza jest na tyle rozbudowana, że zawiera również informacje o zbiorach, które te organizacje mają w swojej siedzibie bądź na swoich stronach internetowych. Jeżeli ktoś jest zainteresowany historią danego tematu, to za pośrednictwem strony www.archiwa.org może sprawdzić, z jakich materiałów może skorzystać i gdzie je znaleźć. Cały czas kontynuujemy ten proces.

Z czego jeszcze mogą skorzystać organizacje, by zadbać o swoje archiwa?

A.J.: – Okazało się, że problemem jest też brak jednego narzędzia, służącego do opracowywania zbiorów. Oczywiście są narzędzia proponowane przez archiwistykę państwową, ale one 
są skierowane do profesjonalnych archiwistów. Teraz pracujemy nad Otwartym Systemem Archiwizacji (OSA) - webowym narzędziem opensoursowym, które będzie dostępne dla wszystkich zainteresowanych organizacji. Jeśli więc ktoś nie ma żadnej wiedzy archiwalnej, to dzięki temu narzędziu za pośrednictwem różnych podpowiedzi będzie w stanie w łatwy sposób zarchiwizować swoje zbiory. Planujemy uruchomić je do końca tego roku. Ono bardzo ułatwi nie tylko opracowanie zbiorów, ale także dostęp do nich. Teraz, jeśli ktoś chce skorzystać ze zbiorów archiwów społecznych, musi szukać samodzielnie przez naszą bazę i komunikować się bezpośrednio z danym archiwum społecznym.

Czy tam będą dostępne te wszystkie zbiory?

A.J.: – W OSA będzie na razie jedynie informacja, gdzie dany zbiór się znajduje, ale docelowo chcielibyśmy, aby organizacje prezentowały tam też swoje zdigitalizowane zbiory. Można powiedzieć, że będzie to centralne miejsce, gdzie archiwa społeczne będą prezentować swoje archiwalia. 
To będzie społeczna wersja portalu „Szukaj w archiwach” przeznaczonego dla archiwistyki państwowej.

Czy organizacje będą ponosić opłaty za ten serwis?

A.J.: – OSA to narzędzie całkowicie darmowe, będzie znajdowało się na serwerach Ośrodka Karta, więc nie przewidujemy żadnych opłat za umieszczanie tam jakichkolwiek plików, utrzymywania strony itd. - to wszystko bierzemy na siebie.

Jakie kroki powinna podjąć organizacja, która nie ma żadnego doświadczenia w archiwistyce, 
a posiada zbiory archiwalne i chciała by je opracować?

A.J.: – Najlepiej, gdyby weszła na stronę www.archiwa.org, przejrzała wszystkie nasze poradniki, jak opracowywać zbiory, nagrywać relacje biograficzne,  digitalizować je, ale też powinna skontaktować się z nami i sprawdzić, czy nie organizujemy jakiegoś szkolenia czy webinarium dotyczącego opracowywania zbiorów czy na temat praw autorskich, bo to jest duży problem w przypadku pozyskania archiwalnych dokumentów.

Natomiast jeśli organizacja ma jakiś problem, związany z bardzo skomplikowanym zbiorem, nie wie nawet, od czego zacząć pracę nad nim, to też można bezpośrednio do nas zadzwonić i nasi archiwiści pomogą. Oczywiście nie będą w stanie opracować tego zbioru za kogoś, natomiast dadzą wskazówki, jak się za to zabrać.

Czy organizacje mogę się ubiegać o wsparcie finansowe na tego typu działania?

A.J.: – Staraliśmy się kilka lat, żeby powstał system wsparcia dla archiwów społecznych. Szukaliśmy przykładów za granicą, na ile podobne do nas organizacje działają w różnych krajach, czy istnieje system wsparcia dla nich. Zrobiliśmy takie badania w Europie Zachodniej, w USA i Kanadzie i okazało się, że nie mamy punktu odniesienia. Na całym świecie nie znaleźliśmy jednolitego systemu, który wspierałby organizacje pozarządowe, które zajmują się oddolnym dokumentowaniem historii. Nam się udało, więc przykład polski jest ewenementem na skalę światową.

W 2015 roku zwróciliśmy się z prośbą do Naczelnej Dyrekcji Archiwów Państwowych, by wspólnie pomyśleć, jak można by taki system wsparcia skonstruować. Okazało się wtedy, że nie ma możliwości prawnych, by przeprowadzić jakikolwiek konkurs dotacyjny. Trzeba było najpierw znowelizować prawo archiwalne. Akurat wtedy w parlamencie trwały prace nad taką nowelizacją, skontaktowaliśmy się więc z posłami i doprowadziliśmy do wprowadzenia poprawki, która dała możliwość organizowania przez Naczelną Dyrekcję Archiwów Państwowych otwartego konkursu ofert dla organizacji. Okazało się, że wszystkie kluby parlamentarne zagłosowały jednomyślnie „za” i poprawka weszła w życie. Już od dwóch lat Naczelna Dyrekcja organizuje takie konkursy. Co roku jest to pula około miliona złotych.

Na co organizacje mogą przeznaczyć te pieniądze?

A.J.: – Na opracowywanie zbiorów i udostępnianie ich w siedzibie organizacji bądź w internecie. 
Te pieniądze mogłyby być oczywiście większe, ale widać już pierwsze efekty tego konkursu: coraz więcej organizacji zaczyna się identyfikować jako archiwa społeczne, zaczynają się też profesjonalizować. Konkurs ten wymaga odpowiednich zasad i procedur, według których te materiały archiwalne muszą być opracowywane, więc wzrasta też poziom wiedzy archiwalnej.

Dla jakich organizacji dedykowany jest ten konkurs?

A.J.: – Dla wszystkich, które mają w swoich zasobach zbiory archiwalne. Jedynym wymogiem formalnym jest status organizacji pozarządowej, czyli mogą to być stowarzyszenia i fundacje, 
z wyłączeniem grup nieformalnych czy np. bibliotek. Co ciekawe, efektem tego konkursu jest to, że powstaje coraz więcej nowych organizacji pozarządowych identyfikujących się jako archiwa społeczne.

Czasami jest tak, że działalność archiwum społecznego zaczyna się od pojedynczego odkrycia jednej osoby, która weszła w posiadanie zbiorów archiwalnych – ciekawej kolekcji listów, fotografii. Ten człowiek zaczyna badać, jaka jest historia tej kolekcji, jakie były losy osoby bądź grupy, która 
ją stworzyła, i z tego powstaje archiwum. Ci pasjonaci, kiedy trafiają na ciekawą kolekcję, zaczynają szukać jej dalszego ciągu, zachęcają ludzi ze swojej miejscowości do przekazywania pamiątek rodzinnych, nagrywania relacji i zaczyna się powolny proces budowania archiwum, co daje ciekawszy i pełniejszy obraz społeczności, bądź też grupy zawodowej.

Bo archiwa społeczne nie dotyczą jedynie danej miejscowości, ale też np. zjawisk społecznych czy właśnie grup zawodowych. Mamy np. Fundację Muzyki Odnalezionej, Polskie Towarzystwo Pielęgniarskie, mamy Stowarzyszenie Nasz Świder – rozstrzał merytoryczny jest bardzo duży. Jako archiwum społeczne traktujemy też Naczelną Organizację Techniczną, która jest jednym 
z najstarszych archiwów w Polsce, podobnie jak Muzeum Polskiej Spółdzielczości. Obie te organizacje powstały przed II wojną światową, ale takich podmiotów jest niewiele i nie mamy o nich zbyt dużej wiedzy.

Bardzo dobrym przykładem sprawnie funkcjonującego warszawskiego archiwum społecznego jest Fundacja  Archeologia Fotografii, która gromadzi zbiory fotograficzne takich fotografów jak Zofia Chomętowska, Zbigniew Dłubak czy Janusz Bąkowski. Zbiory te są odpowiednio zabezpieczane, opracowywane, a na ich podstawie powstają publikacje i wystawy. Do tego zapraszają do współpracy artystów, którzy zainspirowani zebranymi fotografiami, tworzą na przykład instalacje artystyczne

Jakie zbiory przeważają w archiwach społecznych?

A.J.: – Zdecydowanie fotografie. Z dwóch powodów – archiwa społeczne koncentrują się głównie na XX wieku, a poza tym w archiwach rodzinnych przechowywane są przede wszystkim fotografie. 
Co jest szczególnie cenne w takich zbiorach, to dokumentacja życia codziennego. Zbieranie informacji o tym, jak Polacy żyli, jakie mieli problemy, jakie były ich codzienne wydatki czy relacje z sąsiadami. To uzupełnienie tego, co znajdziemy w archiwach państwowych, które dokumentują życie publiczne, a życiem prywatnym już się nie zajmują. Tu jest luka. Archiwa społeczne ją wypełniają. Jest jeszcze jedna ciekawa rzecz, która wyszła nam w trakcie badań nad archiwami społecznymi w Polsce, 
a mianowicie że szewc bez butów chodzi.

To znaczy?

A.J.: – Organizacje pozarządowe, które dokumentują ślady przeszłości społeczności lokalnych, 
nie zajmują się własną historią. Ostatnio, kiedy chcieliśmy odnaleźć informacje o organizacjach pozarządowych z okresu II RP, to okazało się, że dostęp do tych materiałów jest bardzo utrudniony. Na ogół organizacje koncentrują się na tym, żeby był porządek w dokumentach bieżących, by wnioski o dotacje były właściwie złożone i później rozliczone. Zapominają o merytorycznej dokumentacji swoich działań, nie zabezpieczają ich i nie udostępniają. Gdyby ktoś chciał opisać działalność trzeciego sektora po 1989 roku, byłoby to bardzo trudne, bo nawet te największe organizacje nie archiwizują swoich działań.

Przykładem może być Polska Akcja Humanitarna (PAH), który ma ogromny dorobek w zakresie pomocy humanitarnej. O PAH powstaje szereg prac magisterskich czy licencjackich i bardzo dużo osób zwraca się do nich z prośbą o materiały archiwalne. Okazało się, że organizacja ta ma gigantyczny kłopot z udostępnieniem takich materiałów, bo nie były one odpowiednio archiwizowane. Zaproponowaliśmy jej opracowanie tych zbiorów i obecnie cała kolekcja PAH, jako depozyty, jest złożona w naszym archiwum i udostępniona on-line w naszej bibliotece cyfrowej.

To pokazuje, że organizacje, które nie są archiwami społecznymi, też powinny pomyśleć o tym, 
że trzeba jakoś po dziesięciu, dwudziestu latach pokazać to, co się zrobiło, i to nie tylko poprzez coroczne sprawozdania, bo ich objętość jest ograniczona. By to organizacjom ułatwić, wydaliśmy broszurę „Archiwum organizacji pozarządowej”, która jest dostępna na wolnych licencjach. Tam dajemy konkretne wskazówki, jak organizacje mogą zadbać o swoją własną historię.


Pracownik na etacie: umowa o pracę z NGO [infografika]

Fundacje i stowarzyszenia zatrudniające pracowników / pracowniczki na etat lub jego część, mają wobec nich różne obowiązki. Dzięki tej ściągawce w postaci infografiki łatwiej je zapamiętasz.

Organizacja pozarządowa zawierając umowę o pracę z pracownikiem / pracowniczką staje się pracodawcą i ma comiesięczne i coroczne obowiązki, które musi odpowiednio dokumentować. Sprawdź na naszej infografice, czy pamiętasz o wszystkich.

Obejrzyj, poleć innym skorzystanie z niej – 
http://wiadomosci.ngo.pl/wiadomosc/2133868.html?utm_source=v8_-_newsletter_-_najwa%C5%BCniejsze&utm_medium=email&utm_campaign=09.11.2017

Co, gdy organizacja nie ma pieniędzy na zwrot dotacji? Sprawdź - Pełnomocnik wyjaśnia

Organizacja pozarządowa źle wydała dotację. Urząd – po wyjaśnieniach i przeprowadzeniu kontroli – zażądał zwrotu dotacji. Jednak organizacja nie ma już żadnych środków. Co się dzieje w takim przypadku? Dla serwisu warszawa.ngo.pl wyjaśnia to Pani Pełnomocnik Prezydenta m.st. Warszawy ds. współpracy z organizacjami pozarządowymi.

Pytanie organizacji pozarządowej

Urząd przeprowadził w naszej organizacji kontrolę i uznał, że nieprawidłowo wydaliśmy dotację. Stwierdził, że musimy zwrócić tę dotację. Wszczęte zostało postępowanie administracyjne. Nasza organizacja nie dysponuje kwotą, którą musiałaby zwrócić. Co się dzieje w takim przypadku?

Pełnomocniczka Prezydent m.st. Warszawy ds. współpracy z organizacjami pozarządowymi, Ewa Kolankiewicz, wyjaśnia:

Jeśli – po przeprowadzeniu kontroli i wyjaśnieniach – urząd utwierdzi się w przekonaniu, 
że organizacja nieprawidłowo wydała dotację publiczną, wszczyna postępowanie administracyjne (przestrzegając zapisów kodeksu postępowania administracyjnego – KPA).

Na każdym etapie tego postępowania mogą pojawić się dowody (dokumenty) świadczące na korzyść NGO. Gdy się tak nie stanie, urząd wydaje decyzję administracyjną, w której żąda od organizacji zwrotu dotacji. Od tej decyzji organizacji przysługuje odwołanie.

Gdy decyzja zostaje podtrzymana, a NGO nadal nie dokonuje zwrotu części lub całości udzielonej dotacji – urzędnik tworzy tytuł wykonawczy (czyli dokument urzędowy stwierdzający istnienie 
i zakres nadającego się do egzekucji roszczenia wierzyciela i odpowiadającego mu obowiązku dłużnika) i przesyła go do biura, podlegającego Skarbnikowi m.st. Warszawy, celem dalszej egzekucji roszczeń.

Zgodnie z prawem za zobowiązania organizacji odpowiadają członkowie zarządu. Procedura jest przewidziana w przepisach różnych ustaw, np. ustawy o rachunkowości, kodeksu karno-skarbowego, ordynacji podatkowej czy kodeksu cywilnego, a także w statutach organizacji. Postępowanie samorządu w tej kwestii nie jest odmienne, jednak każdy przypadek rozpatrywany jest indywidualnie i nie ma tu reguły ani zwyczaju. Czasami miasto umarza dług.

Cykl Pełnomocniczka wyjaśnia ma na celu udzielenie odpowiedzi na pytania zadawane przez organizacje pozarządowe. Przygotowuje go Ewa Kolankiewicz, Pełnomocnik Prezydenta m.st. Warszawy ds. współpracy z organizacjami pozarządowymi.

Masz pytanie związane z działalnością organizacji pozarządowych? Wyślij je na adres: ngo@um.warszawa.pl.


Czym jest pożytek i czy należy go zmieniać? [relacja]

Rząd chce wspierać rozwój społeczeństwa obywatelskiego. Ogłosił to na wiosnę 2016 r. Debata, jak to robić, trwa. Kolejnym jej elementem było seminarium zorganizowane 7 listopada w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów. Dyskutowało na nim pięciu profesorów. Akademicy studzą reformatorski zapał rządu?

Na seminarium 7 listopada 2017 r. zapraszał Pełnomocnik Rządu do Spraw Społeczeństwa Obywatelskiego, Adam Lipiński. Spotkanie zatytułowano „Społeczeństwo obywatelskie 
we współczesnej Polsce – realizacja idei pożytku publicznego. Potencjał, szanse rozwojowe 
i zagrożenia”. Organizatorzy poinformowali, że to pierwsze seminarium z cyklu – będą więc kolejne.

Chociaż obecnych przywitał wicepremier Piotr Gliński, formalnie gospodarzem spotkania był Dyrektor Departamentu społeczeństwa obywatelskiego Wojciech Kaczmarczyk. Gospodarz opisał seminarium jako akademicką refleksję, czym jest pożytek. Zwrócił się do panelistów z prośbą o opinie, 
jak powinna być skonstruowana idea pożytku publicznego w perspektywie tworzenia rządowego Programu Wsparcia Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego.

Moderator dyskusji, profesor Wojciech Misztal, zachęcając swoich kolegów do rozwinięcia tematu, postawił szereg bardziej szczegółowych pytań, m.in.: Czym jest pożytek publiczny i dobro wspólne? Czy definicje z ustawy (obszary pożytku, status pożytku) są właściwe? Czy organizacje pożytku należy zmieniać, rozwijać czy może likwidować? Jaki jest potencjał OPP? 

OPP nie szkodzą

Rozpoczynający wystąpienia panelistów profesor Marek Rymsza przypomniał dyskusję, która odbyła się przed uchwaleniem w 2003 r. ustawy o działalności pożytku. Wtedy był zwolennikiem innej opcji – innego określenia czy wyodrębnienia specjalnej kategorii organizacji, nawiązującego do wzorów angielskich. Przyjęte rozwiązanie nazwał postawieniem sytuacji do góry nogami. Polega ono 
na uznaniu, że to co robi państwo jest pożytkiem publicznym i mogą w tym uczestniczyć NGO. Ale taki sposób określania pożytku wybrano, ponieważ był to element konstrukcyjny systemu zlecenia zadań.

Marek Rymsza nie zaleca jednak w tym momencie reformy systemu. Przestrzega przed łączeniem zmian organizacyjnych (a te właśnie nastąpiły: NIW) ze zmianami merytorycznymi. Dowodzi, że takie połączenie nigdy w historii RP po 1989 r. nie dało dobrego rezultatu. Ze zmianami merytorycznymi lepiej więc jeszcze poczekać. Tym bardziej, że jak ocenił profesor Rymsza, funkcjonowanie OPP 
w obecnym kształcie szkód nie czyni.

Idea dobra wspólnego jest nie do obrony

Na wyższy poziom abstrakcji skierował debatę profesor Kazimierz Frieske. Zaczął od stwierdzenia, że w jego przekonaniu najważniejszą cechą organizacji pozarządowych jest to, że same wyznaczają sobie swoje cele. Nie wyznacza ich państwo.

Wskazał, że określenie „społeczeństwo obywatelskie” można traktować jako oksymoron – społeczeństwo nie jest bytem politycznym, obywatel – jak najbardziej. Między pożytkiem publicznym a pożytkiem prywatnym rozciąga się continuum – wskazanie granicy między tymi pożytkami zawsze będzie wyborem arbitralnym. Powstaje też pytanie, kto ma tego wyboru dokonać. Idea dobra wspólnego jest nie do obrony, a decyzje dobre w stu procentach, zadowalające wszystkich nie 
są możliwe. 

Mimo powyższych trudności warto jeszcze raz pochylić się nad tym wszystkim i ponownie próbować wypracować siatkę pojęciową. Profesor podkreślił, że rozwijanie organizacji pozarządowych musi być robione na zasadzie zaufania. Należy poddać NGO lokalnej kontroli społecznej, a rezygnować 
z transparentności formalnej (opartej na sztywnych procedurach, jednakowych dla wszystkich sprawozdaniach etc.). 

Społeczeństwo obywatelskie – element narracji, która odchodzi?

Od profesora Dariusza Gawina dowiedzieliśmy się, jak młode jest określenie, którego obecnie używamy. Społeczeństwo obywatelskie w dyskusji naukowej zaczęło się pojawiać w latach 
70. XX wieku. Gawin tłumaczył, że definicja, ale też idea w niej zawarta, w oparciu o którą powstawały po 1989 r. organizacje pozarządowe, to element pakietu modernizacyjnego wdrażanego w tamtych latach, opartego na liberalnych założeniach. Narracja liberalna zaczęła się załamywać 
w 2008 r. Obecnie wiemy już, że odeszła w przeszłość i żyjemy w czasach bardzo poważnej zmiany społecznej. Określenie, z którym tak się zżyliśmy trzeba traktować historycznie.

Jak mają sobie poradzić społecznicy z tak przedstawioną sytuacją? Na szczęście nie to było przedmiotem seminarium, a na stawiane przez gospodarzy i rozwinięte przez moderatora pytania prof. Gawin odpowiadał, zalecając umiar. Tłumaczył, że szerokie określenie sfer pożytku nie należy traktować jako wady systemu. W dzisiejszej perspektywie wydaje się ono zaletą, bo nie wyklucza. Mamy nie jedno społeczeństwo obywatelskie – mamy ich więcej – funkcjonują równolegle. Samo 
w sobie nie jest to może dobre, ale pokazuje, że system uwzględnia różne opcje.

Organizacje pozarządowe są nieufne z natury

Dostrzeżenie szczególnego momentu historycznego, w którym się znaleźliśmy, wystąpiło również 
w kolejnej wypowiedzi. W tak szerokim kontekście, kiedy wszystko się zmienia, nie należy się dziwić, że zmiany dotyczą również NGO. Ostatni z panelistów profesor Krzysztof Jasiecki wskazał jednak, 
że naturalną tendencją społeczeństwa obywatelskiego jest nieufność wobec władzy – każdej władzy. 
A to oznacza, że także proponowana przez nią zmiana – każda zmiana – traktowana jest z taką nieufnością.

Niestety w naszej konkretnej sytuacji naturalna nieufność się pogłębia. Organizacje mają zastrzeżenia do wielu procesów (z wielu innych obszarów, które podlegają zmianom inicjowanym przez władze) 
i przenoszą je na sprawy ściśle związane z regulacjami (zmianami) sektorowymi. Ale też sektorowe regulacje – sposób ich przygotowania – nie sprzyjają zmniejszeniu się nieufności. Tu prof. Jasiecki wprost wskazuje na konsultacje ustawy o Narodowym Instytucie Wolności.

Rząd czeka test wiarygodności 

W podsumowującej części spotkania pojawiła się idea, co do słuszności której uczestnicy spotkania byli chyba zgodni. Chociaż zaproponowana zmian (chodzi głównie o ustawę powołującą do życia Narodowy Instytut Wolności) powstawała i ostatecznie została przyjęta w atmosferze podziału (tego faktu nie da się zanegować ani zignorować) to teraz należy sprawdzić intencje testem wiarygodności.

Organizacje mają z jednej strony prawo do krytyki działań rządu – niezależność jest 
ich konstytutywną, definiującą cechą. Ale pozarządowe nie znaczy antyrządowe. W opinii Marka Rymszy przy zachowaniu prawa do krytyki, należy jednocześnie zachować gotowość do współpracy. Po stronie rządu (prof. Rymsza test kieruje w stronę rządu) jest tworzenie tych samych szans zarówno dla tych NGO, które wspierają nowe rozwiązania, jak i dla tych, które im nie sprzyjają.

Profesor Krzysztof Jasiecki ocenił, że zaproponowany test będzie bardzo istotny. Jeśli nie zostanie on zdany (czyli władze będą faworyzowały jakąś część sektora) to podział wśród organizacji pozarządowych może zostać utrwalony na długie lata i być bardzo dramatyczny.


Pół miliona złotych darowizn zebranych przy okazji zakupów na FaniMani.pl

Dzięki zakupom zrobionym przez serwis FaniMani.pl organizacje pozarządowe w Polsce zebrały darowizny w kwocie przekraczającej 500 tysięcy złotych. Użytkownicy serwisu pomagają w ten sposób bezpłatnie, a ich wsparcie jest możliwe dzięki korzystaniu z FaniMani.pl przy okazji codziennych zakupów w internecie. Internauci w Polsce pokazują, że pomaganie jest trendy.

FaniMani.pl daje możliwość wspierania wybranej przez siebie organizacji przy okazji zakupów w 965 sklepach internetowych. Wśród zbierających w ten sposób organizacji znajdują się fundacje, stowarzyszenia, harcerze, szkoły, przedszkola, drużyny sportowe i inne inicjatywy społeczne. 
Z FaniMani.pl korzysta już 4271 organizacji. Każda z nich otrzymuje dzięki temu średnio 2,5% wartości zakupów. FaniMani.pl to pierwszy i jedyny tego typu serwis w Polsce, który działa od 2014 roku.

W serwisie FaniMani.pl pomaganie jest proste i bezpłatne. Wystarczy przejść przez stronę FaniMani.pl i zrobić zakupy tak jak zawsze a część wartości zamówienia trafi do wybranej organizacji. Kupujący płaci za zakupy tyle co zawsze a przy okazji może pomóc wybranej inicjatywie społecznej.


Aby użytkownik nie musiał za każdym razem pamiętać o wejściu na stronę FaniMani.pl, przygotowano specjalną Przypominajkę - rozszerzenie do przeglądarek Chrome, Firefox i Opera, które wyświetla komunikat o możliwości wsparcia wybranej wcześniej organizacji. Działając w ten sposób Przypominajka dba o to, żeby nie zapomnieć o darowiźnie podczas zakupów w internecie. Dodatkowo Przypominajka już w wynikach wyszukiwania Google wskazuje, który sklep jest partnerem FaniMani i przekazuje część wartości zakupów organizacjom społecznym.

Najchętniej kupowane produkty w internecie przez użytkowników serwisu FaniMani.pl to m.in karmy i akcesoria dla zwierząt, ubrania, buty, książki i elektronika. Internauci także pomagają przy okazji rezerwacji hoteli, jak również w przypadku zakupów grupowych. Coraz więcej zakupów jest robionych poza granicami Polski, m.in. na chińskich portalach zakupowych.

W serwisie FaniMani.pl nowa darowizna powstaje średnio co 6 minut. Poniedziałek jest dniem, 
w którym użytkownicy portalu robią najwięcej zakupów. Najwięcej darowizn powstaje między godziną 11:00 a 14:00. Kolejny zakupowy szczyt przypada na wieczór i ma miejsce pomiędzy godziną 20:00 a 22:00.

FaniMani.pl daje możliwość wspierania wybranej przez siebie organizacji przy okazji zakupów w 965 sklepach internetowych. Wśród zbierających w ten sposób organizacji znajdują się fundacje, stowarzyszenia, harcerze, szkoły, przedszkola, drużyny sportowe i inne inicjatywy społeczne. 
Z FaniMani.pl korzysta już 4271 organizacji. Każda z nich otrzymuje dzięki temu średnio 2,5% wartości zakupów. FaniMani.pl to pierwszy i jedyny tego typu serwis w Polsce, który działa od 2014 roku.

W serwisie FaniMani.pl pomaganie jest proste i bezpłatne. Wystarczy przejść przez stronę FaniMani.pl i zrobić zakupy tak jak zawsze a część wartości zamówienia trafi do wybranej organizacji. Kupujący płaci za zakupy tyle co zawsze a przy okazji może pomóc wybranej inicjatywie społecznej.

Aby użytkownik nie musiał za każdym razem pamiętać o wejściu na stronę FaniMani.pl, przygotowano specjalną Przypominajkę - rozszerzenie do przeglądarek Chrome, Firefox i Opera, które wyświetla komunikat o możliwości wsparcia wybranej wcześniej organizacji. Działając w ten sposób Przypominajka dba o to, żeby nie zapomnieć o darowiźnie podczas zakupów w internecie. Dodatkowo Przypominajka już w wynikach wyszukiwania Google wskazuje, który sklep jest partnerem FaniMani i przekazuje część wartości zakupów organizacjom społecznym.

Najchętniej kupowane produkty w internecie przez użytkowników serwisu FaniMani.pl to m.in karmy i akcesoria dla zwierząt, ubrania, buty, książki i elektronika. Internauci także pomagają przy okazji rezerwacji hoteli, jak również w przypadku zakupów grupowych. Coraz więcej zakupów jest robionych poza granicami Polski, m.in. na chińskich portalach zakupowych.

W serwisie FaniMani.pl nowa darowizna powstaje średnio co 6 minut. Poniedziałek jest dniem, 
w którym użytkownicy portalu robią najwięcej zakupów. Najwięcej darowizn powstaje między godziną 11:00 a 14:00. Kolejny zakupowy szczyt przypada na wieczór i ma miejsce pomiędzy godziną 20:00 a 22:00.

Użytkownicy FaniMani podczas zakupów najczęściej wspierają organizacje pozarządowe działające na rzecz osób niepełnosprawnych, osób chorych oraz stowarzyszenia i fundacje niosące pomoc dla chorych dzieci. Aktywną grupę stanowią organizacje dla młodzieży i edukacji. O tym jak zorganizować zbiórkę pieniędzy w internecie przy wykorzystaniu FaniMani.pl doskonale wiedzą organizacje działające na rzecz zwierząt, które wyróżniają się również największym zaangażowaniem 
w promowanie tej formy wsparcia. Organizacje prozwierzęce wspierają schroniska, domy tymczasowe dla psów i kotów, a także wiedzą jak można pomóc zwierzętom przetrwać zimę.

10 organizacji, które mają największą ilość wspierających to:

1. Fundacja Avalon Bezpośrednia Pomoc Niepełnosprawnym

2. Fundacja "Szare, bure i łaciate"

3. Stowarzyszenie Pomocy Królikom

4. Szlachetna Paczka

5. Krakowska Fundacja Pomocy Zwierzętom Stawiamy na Łapy

6. Fundacja Viva! Akcja Dla Zwierząt

7. Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy

8. Fundacja Na Rzecz Ochrony Dzikich Zwierząt Primum

9. Fundacja Hospicjum dla Kotów Bezdomnych

10. Otwarte Klatki

Wśród 10 szkół, które mają najwięcej wspierających znalazły się:

1. Szkoła Podstawowa w Marcinkowicach

2. Publiczna Szkoła Podstawowa nr 1, Bogatynia

3. Mozaika. Wrocławska Wolna Szkoła

4. Szkoła Podstawowa nr 3 w Bogatyni

5. Szkoła Podstawowa nr 177, Warszawa

6. Szkoła Podstawowa Nr 52, Kraków

7. Miejska Szkoła Podstawowa Nr 5 W Piekarach Śląskich Piekary Śląskie

8. Szkoła Podstawowa Nr 9 Świnoujście

9. Szkoła Podstawowa im.Mariusza Zaruskiego w Pucku

10. Szkoła Podstawowa nr 34 w Poznaniu

Dotychczas najbardziej “dobroczynny dzień” to 31 października 2017r. - użytkownicy FaniMani.pl zrobili tego dnia darowizny na łączną kwotę 2566,34 zł. Tego dnia powstało 397 darowizn.

Najbardziej aktywny użytkownik serwisu podarował przy okazji zakupów wsparcie w łącznej kwocie 10 619,49 zł, dokonując zakupów poprzez FaniMani.pl aż 334 razy.

W ramach FaniMani.pl środki zbierają również rodzice w szkole. Sprytni Rodzice to akcja umożliwiająca rodzicom wspieranie klasy szkolnej swojego dziecka przy okazji codziennych zakupów w internecie. Zebrane w ten sposób środki klasa szkolna może przeznaczyć np. na wyjście do kina, wycieczkę szkolną, zakup sprzętu sportowego czy nagrody na zakończenie roku szkolnego.

FaniMani to wiele okazji... do pomagania!

Zobacz, jak działa FaniMani.pl

Zainstaluj przypominajkę: https://fanimani.pl/aplikacje/

Więcej informacji: FaniMani.pl: www.fanimani.pl

FaniMani.pl na Facebooku: www.facebook.com/faniManifaniMani

Źródło: www.ngo.pl


Aplikuj o dotację w wysokości nawet 20 tys. złotych! Tylko do 30 listopada 2017 r. trwa przyjmowanie zgłoszeń do programu społecznego Vichy „Siła Kobiet" skierowanego do organizacji działających w sektorze pożytku publicznego. Wejdź na www.poczujswojasile.pl  i sprawdź regulamin.

Konkurs PFRON: Pilotażowy program „Praca – Integracja"
Zarząd Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych ogłosił konkurs dla organizacji pozarządowych nr 1/2017 w ramach pilotażowego programu „Praca – Integracja". Oferty należy składać do 29 listopada 2017 r.

Cel konkursu

· Celem konkursu jest wyłonienie organizacji pozarządowej do realizacji oferty złożonej przez Pocztę Polską S.A. dotyczącej zatrudnienia 400 osób niepełnosprawnych – adresatów PILOTAŻOWEGO PROGRAMU „PRACA – INTEGRACJA”, przyjętej do realizacji przez Zarząd PFRON uchwałą nr 82/2017 z dnia 20 października 2017 r., zwanej dalej „ofertą realizacji zadania publicznego” lub „ofertą NGO”.

· Adresatem programu, zgodnie z rozdziałem VI ust. 1 PILOTAŻOWEGO PROGRAMU „PRACA – INTEGRACJA” jest osoba niepełnosprawna pozostająca bez zatrudnienia, z orzeczonym stopniem niepełnosprawności (lub orzeczeniem równoważnym), zgłaszająca gotowość do zatrudnienia, na rzecz której prowadzone będą działania aktywizacyjne w ramach programu.

Podmioty uprawnione do składania ofert realizacji zadania publicznego, warunki składania ofert NGO

· Podmiotami uprawnionymi do złożenia ofert realizacji zadania publicznego w ramach konkursu są organizacje pozarządowe, o których mowa w art. 2 pkt 3 ustawy z dnia 
27 sierpnia 1997 r. o rehabilitacji zawodowej i społecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych (Dz. U. z 2016 r., poz. 2046 z późn. zm.), które podejmą współpracę 
z Pocztą Polską S.A., zwane dalej „Oferentem NGO”.

· Oferenci NGO mogą złożyć ofertę wspólną. Na etapie składania oferty wspólnej Oferentów NGO musi wiązać umowa określająca zakres działań poszczególnych Oferentów NGO. 
W przedmiotowej umowie musi zostać wskazany Lider, który będzie odpowiedzialny m.in. 
za przygotowanie i przekazanie do PFRON kompletu dokumentów rozliczeniowych 
z przyznanego dofinansowania. Odpowiedzialność Lidera polega również na weryfikacji przedkładanych Liderowi przez pozostałych Oferentów dokumentów rozliczeniowych, 
na podstawie których Lider przygotowuje zbiorcze zestawienie dokumentów do PFRON.

· W przypadku oferty wspólnej – dopuszcza się złożenie oferty NGO przez minimum 2 (dwie) organizacje pozarządowe (w tym Lider) i maksymalnie 5 (pięć) organizacji pozarządowych 
(w tym Lider).

Warunkiem złożenia oferty NGO jest:

· posiadanie statutowego zapisu o prowadzeniu działań na rzecz osób niepełnosprawnych;

· prowadzenie działalności na rzecz osób niepełnosprawnych przez okres co najmniej 2 lat (licząc wstecz od daty ogłoszenia konkursu);

· posiadanie wpisu do Rejestru Agencji Zatrudnienia prowadzonego przez Wojewódzkie Urzędy Pracy;

· załączenie do oferty realizacji zadania publicznego projektu porozumienia z Pocztą Polską S.A., regulującego współpracę między Zleceniobiorcą (Zleceniobiorca określony został 
w rozdziale V ust. 6 ogłoszenia o konkursie), a Pocztą Polską S.A., zawierającego 
w szczególności:

· przewidywany termin rekrutacji adresatów programu,

· przewidywany zakres niezbędnych działań prowadzących do zatrudnienia osób niepełnosprawnych na wskazanych stanowiskach pracy,

· przewidywany termin wskazania adresatów programu do zatrudnienia w przedsiębiorstwie Poczta Polska S.A,

· zasady przekazywania Zleceniobiorcy przez Pocztę Polską S.A. danych o zatrudnionych adresatach programu, z zastrzeżeniem postanowień ust. 5.

W przypadku oferty wspólnej warunki wskazane w ust. 4 pkt 1 i pkt 3 weryfikowane są w odniesieniu do każdego z Oferentów NGO. Warunki określone w ust. 4 pkt 2 weryfikowane są w odniesieniu 
do Lidera.

W przypadku terenowych jednostek organizacyjnych organizacji pozarządowej, które nie posiadają osobowości prawnej (np. koła, oddziały), Oferentem NGO jest zarząd główny tej organizacji.

Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest nieposiadanie wymagalnych zobowiązań wobec:

· PFRON, w tym nieposiadanie zaległości w obowiązkowych wpłatach na PFRON;

· Zakładu Ubezpieczeń Społecznych i/lub Urzędu Skarbowego;

· innych organów i instytucji wykonujących zadania z zakresu administracji publicznej, w tym wobec jednostek samorządu terytorialnego.

Z udziału w konkursie wykluczone są podmioty:

· w związku z działalnością których, lub działalnością podmiotów z nimi powiązanych, wszczęte zostało postępowanie przygotowawcze na warunkach i zasadach określonych w kodeksie postępowania karnego;

· które w przeszłości, były stroną umowy zawartej z PFRON i rozwiązanej z przyczyn leżących po ich stronie – wykluczenie obowiązuje w ciągu 3 lat, licząc od dnia, w którym wygasło zobowiązanie wobec PFRON;

· w których funkcje członków zarządu lub organów uprawnionych do reprezentowania organizacji pełnią osoby, które zostały skazane prawomocnym wyrokiem za przestępstwa ścigane z oskarżenia publicznego lub przestępstwa skarbowe;

· które w okresie ostatnich 3 lat (licząc od daty ogłoszenia konkursu) nierzetelnie wykonywały zobowiązania wynikające z umów zawartych z PFRON (w tym nierzetelnie i nieterminowo rozliczały środki PFRON).

W przypadku oferty wspólnej warunki wymienione w ust. 7-8 obowiązują każdego z Oferentów NGO.

Rodzaje zadań realizowanych w ramach konkursu

Oferta realizacji zadania publicznego w ramach konkursu dotyczy zatrudnienia 400 osób niepełnosprawnych w przedsiębiorstwie Poczta Polska S.A. we wskazanych obszarach:

Obszar A – rekrutacja i kompleksowe rozpoznanie potrzeb wynikających z niepełnosprawności, gotowości i przydatności zawodowej adresata programu na wybranym stanowisku pracy;

Obszar B – dofinansowanie uzyskania przez adresata programu pożądanych kwalifikacji/umiejętności zawodowych oraz pracowniczych:

· zadanie 1 – indywidualne i/lub grupowe kursy/szkolenia zawodowe,

· zadanie 2 – indywidualne i/lub grupowe kursy/warsztaty w zakresie kompetencji „miękkich”;

Obszar C – zniwelowanie braków/barier funkcjonalnych/technicznych/innych, uniemożliwiających lub znacznie utrudniających podjęcie zatrudnienia przez kandydata do pracy w ramach określonych zadań:

· zadanie 1 – dofinansowanie zakupu sprzętów/urządzeń/usług, które ze względu na rodzaj niepełnosprawności adresata programu są niezbędne do podjęcia i wykonywania pracy i nie wchodzą w zakres standardowego wyposażenia stanowiska pracy,

· zadanie 2 – wsparcie doraźne/tymczasowe w postaci asystenta/trenera pracy w okresie do 
6 pierwszych miesięcy zatrudnienia – z możliwością wydłużenia okresu wsparcia 
w przypadkach uzasadnionych,

· zadanie 3 – wsparcie doraźne/tymczasowe w postaci dofinansowania kosztów dojazdu do 
i z pracy, w okresie do 6 pierwszych miesięcy zatrudnienia – z możliwością wydłużenia okresu wsparcia w przypadkach uzasadnionych,

· zadanie 4 – wsparcie doraźne/tymczasowe w postaci dodatku motywacyjnego dla adresata programu na pokrycie innych kosztów związanych z podjęciem zatrudnienia w okresie do 
6 pierwszych miesięcy zatrudnienia – z możliwością wydłużenia okresu wsparcia 
w przypadkach uzasadnionych,

· zadanie 5 – działania na rzecz adresata programu, w porozumieniu z Pocztą Polską S.A., mające na celu utrzymanie zatrudnienia, w tym wykorzystujące innowacyjne metody pracy.

Oferty realizacji zadania publicznego mogą być składane od dnia 8 listopada 2017 roku do dnia 
29 listopada 2017 roku.

Ofertę NGO należy złożyć w Biurze PFRON (bezpośrednio w Kancelarii Biura PFRON) lub wysłać za pomocą operatora pocztowego w rozumieniu ustawy z dnia 23 listopada 2012 r. Prawo pocztowe (Dz. U. z 2017 r. poz. 1481) na adres PFRON: Al. Jana Pawła II nr 13, 00-828 Warszawa z dopiskiem: ,,PRACA – INTEGRACJA – Konkurs nr 1/2017”. Należy również przesłać skan tej oferty wraz 
z załącznikami 1 i 3 (oraz załącznikiem 2 o ile dotyczy) drogą elektroniczną na skrzynkę programy@pfron.org.pl w terminie do dnia 29 listopada 2017 r.

Szczegółowe informacje znajdują się na stronie internetowej PFRON: http://www.pfron.org.pl/o-funduszu/programy-i-zadania-pfron/programy-i-zadania-real/pilotazowy-program-prac/ogloszenie-z-dnia-7-listopada-2017-r-konkursu-nr-12017-w-ramach-pilotazowego-programu-praca-integracja/

Konkurs Ministerstwa Sportu i Turystyki: Upowszechnianie sportu dzieci i młodzieży

Ministra Sportu I Turystyki ogłosił otwartego konkursu na dofinansowanie w 2018 roku organizacji zajęć sportowych dla uczniów w ramach zadania „Sport dla Wszystkich”, działanie „Upowszechnianie sportu dzieci i młodzieży”. Oferty należy składać do 29 listopada 2017 r.

Minister Sportu i Turystyki ogłasza otwarty konkurs na dofinansowanie w 2018 roku organizacji zajęć sportowych dla uczniów, finansowanych ze środków Funduszu Zajęć Sportowych dla Uczniów (FZSdU)

Zadania przewidziane do realizacji:

Środki Funduszu Zajęć Sportowych dla Uczniów w wysokości 28,86 mln zł przeznacza się w 2018 roku, na dofinansowanie realizacji trzech zadań:

zadanie nr 1 - zajęcia sportowe dla uczniów, ukierunkowane na upowszechnianie sportów zimowych - łączna kwota dofinansowania – 4,61 mln zł;

zadanie nr 2 - zajęcia sportowe dla uczniów organizowane w ramach Programu powszechnej nauki pływania „Umiem pływać” - łączna kwota dofinansowania – 19,25 mln zł;

zadanie nr 3 - zajęcia sportowe dla uczniów z elementami gimnastyki korekcyjno-kompensacyjnej - łączna kwota dofinansowania – 5 mln zł.

Środki Funduszu przeznacza się wyłącznie na dofinansowanie zajęć sportowych dla uczniów oraz na zadania określone w przepisach o zdrowiu publicznym w zakresie aktywności fizycznej, prowadzonych przez:

· kluby sportowe działające w formie stowarzyszenia,

· inne organizacje pozarządowe, które w ramach swojej statutowej działalności realizują zadania z zakresu upowszechniania kultury fizycznej wśród dzieci i młodzieży,

a także organizowanych przez:

· jednostki samorządu terytorialnego.

Priorytetowo traktowane będą wnioski, w których:

· wykazano odpowiedni zasięg i potencjał organizacyjny (kadrowy i rzeczowy) gwarantujący prawidłową realizację zadania;

· wykazany będzie udział środków samorządowych;

· uwzględniono udział uczniów zamieszkałych w miejscowościach, w których nie ma krytej pływalni (dot. zadania nr 2);

· w trakcie naboru zapewniono powszechny i systematyczny udział w zajęciach;

· przedstawiono oszczędną i racjonalną kalkulację kosztów;

· uwzględniono działania służące integracji społecznej oraz wyrównywaniu szans poprzez sport;

· zaplanowano udział w realizacji zadania wolontariuszy;

· wykazano stosowne doświadczenie w realizacji zadań o podobnym charakterze, zasięgu, z udziałem środków publicznych.

Dofinansowaniem nie zostaną objęte wnioski przewidujące:

· szkolenie i współzawodnictwo sportowe dzieci i młodzieży;

· realizację zajęć w ramach obowiązkowych lekcji wychowania fizycznego;

· dofinansowanie zajęć sportowych ze środków przekazanych przez Ministerstwo Sportu i Turystyki w ramach realizacji innych programów;

· pobieranie opłat od uczestników.

Wnioski należy składać do dnia 29 listopada 2017 r. osobiście, drogą pocztową lub w formie przesyłki kurierskiej; Dziennik Urzędowy Ministra Sportu i Turystyki – 6 – Poz. 84

O terminie złożenia wniosku drogą pocztową lub w formie przesyłki kurierskiej, decyduje data stempla (data nie może wykraczać poza termin składania wniosków).

Wniosek wraz z załącznikami (nr 1-5) należy wypełnić elektronicznie, w systemie AMODIT; po wypełnieniu elektronicznego formularza wniosku wraz z załącznikami należy go wydrukować, podpisać, opieczętować i wysłać na adres:

Ministerstwo Sportu i Turystyki, Departament Sportu dla Wszystkich, ul. Senatorska 14, 00-082 Warszawa, z dopiskiem na kopercie: „Zajęcia sportowe dla uczniów - 2018”.

Szczegółowe informacje znajdują się na stronie internetowej MSiT: 
https://bip.msit.gov.pl/bip/finansowanie-zadan/sport-powszechny/2017-rok/2157,Otwarty-konkurs-na-dofinansowanie-w-2018-roku-organizacji-zajec-sportowych-dla-u.html
OPRACOWAŁA: 
Agnieszka Puzio Dębska

Pełnomocnik Burmistrza ds. współpracy z organizacjami pozarządowymi
tel. 236546433, wew. 701, e-mail: agnieszka.debska@mlawa.pl
Newsletter jest dostępny na stronie internetowej Miasta Mława www.mlawa.pl
w zakładce Społeczeństwo, Organizacje Pozarządowe, Aktualności
Wszelkie uwagi dotyczące przekazywanych treści, sugestie
co do tego,  co mogłoby się znaleźć w Nowych Wieściach dla III sektora,  proszę kierować
na adres e-mail: agnieszka.debska@mlawa.pl, tel. 236546433 wew. 701
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Można ściągnąć kasę… 














